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6 wyroków Mera u MKzraof J 
». «nfn>miiMia nadraaaliów oołskkh m Białwif r »spro«adien .e pedretzalMw pobkldi 
Z Mińska donoszą! 
W tych dulach wykonano tu 

wyrok kary śmierci na 64u u-
rzędnfkach białoruskiego komi
sariatu ludowego oświaty, któ
rym OPU zarzuciło kontrrewolu 
cle i szpiegostwo na rzecz Pol-
m. 

Jak kiformują ze źródeł mia
rodajnych urzędnicy ci zostali 
•resztowanl Jedynie dla tego, że 
sprowadzali z Polski podręczni
ki szkolne dla szkól polskich, któ 
rych rrupełnJe niema w Sowie
tach od kilku lat, fundusze bo-

WYJAZD PU. BECIA * 
I PŁK. KANIR5KIE60 

do Marszałka Piłsudskiego 
i Szef gabinetu ministra spraw 

wojskowych płk. Beck wraz z 
zastępca swym płk. Kamiftskkn 
udali się wczoraj do Pikilfczek, 
gdzie przebywa Marszalek Pił
sudski. 

wiem na ten cel zagrabili „pol
scy towarzysze" Dąbal, Łań
cucki 1 Warskl i zamiast podręcz 
mków szkolnych wydają świstki 
propagandowe. 

JJMewe ćwiczenia litewskie 
na wodach NleaiM pod Drasklenlkamt 

Donoszą z Drusklenfk, że w re
jonie pobliskiej wsi Turkieniki 
na wodach Niemna*odbywał w 
dniu 20-ym b. m. ćwiczenia bo

jowe uzb^oJony, rłtewskl-wdjSSo-
wy statek rzeczny. 

Statek podpłynął pod same 
Druskienfki,' poczerń zawrócił, u-
dając się- na stronę litewską. 

Marszałek Piłsudski w Radomiu 
i a dorocznym zjeździe legionistów 

lak' się dowiadujemy ze źró 
deł dobrze poinformowanych, p. 
Marszałek Piłsudski, który nie
bawem powrócić ma do Sulejów
ka, weitnle, wbrew pierwotnym 

Morderca przy biesiadnym stole Hindenburga 
Niesamowity bankiet prezydenta Rzeszy w Palatynacle 

BERLIN. 22.7. — Tel. wl. — 
„Berlmer TageHaitt" donosi, że 
w śniadaniu urządzonem. na 
cześć Hindenburga w Speyer u-
czestniczył również 

Jeden z morderców 
premiera separatystycznego rzą
du Paiatynatu Hemza. W czasie 
popełnienia zbrodni byi morder
ca studentem, obecnie zaś wy
stępuje jako dziennikarz. 

rjemz, właśctoieł ziemski w 
miejscowości Orbis, skazany zo
stał „ » 

1 zaocznie na śmierć 

Ukraińscy maturzyści - podpalaczami 
|^t»i^wanfei3rawc6wDoiaiuraBtatkMO«nMalaewi«trio 

LWÓW. 22.7. — Teł. wł. — 
Przed kilku dniami we wsi Wi-
słoboki, położonej w odległości 
7 kim. od Lwowa, spaliły się bu
dynki gospodarcze gen. Mal
czewskiego, byłego ministra 
spraw wojskowych. Po pożaTze 
w. pobliżu zgliszcz znaleziono u-
lótkl z napisem „Lachy za San". 

Obecnie policja lwowska po 
przeprowadzeniu dochodzeń, u-
jeła sprawców podpalenia Są to 
członkowie tajnej ukraińskiej or

ganizacji wojskowej. 
Aresztowano 4 absolwentów 

gimnazjum ukraińskiego we Lwo 
wie, a mianowicie Michała Ka-
ramana. Michała Sajkowskiego i 
Iwana Kuziemskiego z Remeno-
wa, położonego obok Włsłobo-
ków oraz Wasyla Cygana i pa-
robczaka Włodzimierza Kremi-
neckiego z Zapytowa. 

Wszystkich odstawiono dziś 
do więzienia przy sądzie okrę
gowym we.Lwowie. (D). 

Lotnik zabity śmigłem awionetki 
•czy ładowania w Londinie 

LONDYN. 122.7. — TeL wł. — 
Dziś po południu wydarzyła się 
tu straszna katastrofa. Towa
rzysz lotnika niemieckiego Osr-
rzena p. Redern w czasie wsią-
danfa do samolotu został uderzo 

Sprawia zamacha aa 

ny w Kłowe śmigłem I w Uka 
chwil później zmarł. 

Oertzea. który dosiadł nuuuy 
ny D.2- wycołał się z raidu..Po-
zajem wycofał się z lotu lotnik 
niemiecki WeiWan z oowop*u o-
szkodzenja maszyny. (UP). 

Rumunii 

przez osławioną „Abwehłzen- Heinza zniarli tejże nocy od kul 
trale", której siedzibą był Hei
delberg. 

Wieczorem 9 stycznia 1924 r. 
został Heinz 
śmiertelnie przeszyty kalani 

w ćhwHii gdy w towarzystwie 
spożywał kolację w lokalu Wit-
telsbacher Hot w Speyer. 

' Trze] towarzysze 

morderców, których było pięciu 
a których nigdy nie dosięgła rę
ka sprawiedliwości. 

Wiadomość o udziale Jednego 
z morderców w uroczystościach 
oswobodzenia Nadrenii . . . 

I w bezpośrednlem otoczeniu 
Hindenburga 

wywołuje. liczne komertłairze 
dzienników, 

22 lipca 1807 roku 

1? * I'! 

Pisząc o ^lJesamowrlycn go
ściach Hindenburga" zauważa 
„Weft am Abend": Główny 
herszt ówczesnych zbrodniarzy, 
który w międzyczasie przedzierz
gnął się w dziewikarza, biesia
duje' 
przy Jednym stole z Hlnden-

burglem. . 
Chyba dostatecznie demaskuje 

to głęboki polityczny sens świę
ta oswobodzenia Nadrenii, pole
gającego na czczeniu Jako boha
terów narodowych organizatorów 
czynnego oporu, mających na su 
mieniu swem czysto kryminalne 
zbrodnie. (My). I 

pogłoskom, udział w tegoroc** 
nym zjeździe legionistów w Ra* 
domlu w dniu 10 sierpnia. 

Pobyt p. Marszałka w Radoi 
mlu ograniczy się Jedynie praw* 
dopodobnle do udziału w UTOH 
czystościach. Przemówienie &, 
Marszałka nie Jest przewidywał 
ne. * 

Przemawiać mają na zjeździe; 
gen.Rydz- Śmigły i premjec 
Sławek. 

Zjazd tegoroczny nosić będzie 
raczej charakter . zlotu koleżeń
skiego dawnych towarzyszy bro 
ni, obrady prezydium i komlsyf 
odbędą się dopiero na Jesieni.: '•< 

55 AMERYKANÓW 
W WARSZAWIE 

w drodze z Sowietów 
do olczyzny 

DzlŚ przybywa do Warszaw-
wycieczka amerykańska złoto* 
na z 55 osób, która przez czai 
dłuższy zwiedzała Rosję sowieo 
ka. 

Straszliwe żniwo tajfunu 
Tysiące zabityth, ponad 20 tysleiy domów w gruzach 

TOKJO. 22.7. Według danych 
urzędowych liczba ofiar tajfunu 
na Korei w dn. 18 b. m. wynosi 
393 zabitych, 1493 zaginionych, 
którzy według wszelkiego praw 
dopodobieństwa nie żyją; oraz 

205 rannych. 8475 domów runę* 
ło w gruzy. . I 

Na wyspie Kiu-Szki ofarą tał* 
firnu padło 82 zabitych. 75 zagl-* 
nionych, 425 rannych. Tajfun zbu 
rzył 16,890 domów, uszkodzi! 
20,786, zaginęło 1803 lodzie, r 

pod śledztwem pierwiestkowem 
BUKARESZT. 22.7. Śledztwo 

prowadzone w sprawie zamachu 
na podsekretarza stanu minister 
stwa spraw wewnętrznych An-
gęjescu ustaliło, iż sprawca za
machu Beza; uczący łat 22 nie 
jest studentem. 

Beza pracował ostatnio w 
dzienniku „Epoca": został jednak 
z powodu propagowania gwałtu 
fw polityce ze składu redakcji u-
sunięty. Świadkowie zeznają, że 
Beza był zdecydowany zabić 
Amgelescu za_ życzliwą politykę 
Sego w stosunku do mniejszości 
bułgarskiej i tureckiej. 

Współudział innych sfuden-
łów, którzy byli obecni w cza
sie zamachu, nie został jeszcze 
ustalony. Studenci owi przeczą 
jakoby wiedzieli o czemkolwiek 
i oświadczają, że przybyli dp wi 
ceministra Angelescu. ażeby pro 
śić go o zasiłek dla Jednego ze 
stowarzyszeń uniwersyteckich. 

Stan zdrowia wiceminstra An-

200 SMIERIELHYCH ORA* 
fali uoa»*w w Ameryce 
NOW JORK 22. 7. — TeL wt. 

— W 20 stanach amerykańskich 
anarto wczoraj wskutek udaru 
słonecznego ponad 200 osób. Fa
la gorąca słabnie. (UP), 

gelescu Jest zupełnie zadowala
jący. (PAT). 

Napoleon nadaje Księstwo Warszawskiemu konstytucje. — Wedluc współcze
sne) ilustracji. 

Na spotkanie ministra Belgii 
Wyjazd min. KOhna do Poznania 

Mmfcter komunikacji inż. Kflhn 
wyjechał do Poznania na spot
kanie ministra komunikacji Bel-
gji p. Lippensa, który przybywa 
do Poznania dziś w południe. 

Obaj mtaistrowłe zwiedzą wy
sław*}, wieowew zaś min. Kuhn 

wyda obiad na cześć goScJa w Ba 
żarze. i 

Późną nocą oba] ministrowie 
wyjadą do Warszawy, gdzie min, 
Uppens zwiedzi zakłady przei 
myślowe, objekty koleiowe oraz; 
łŁbyłki. 

Oszust w roli lekarza i dostawcy 
Niezwykła afera notarmneso kryminalisty 

Ofiarą bezczelnego oszusta, 
który podawał się za b. lekarza 
wojskowego, a zarazem propo
nował swoim pacjentom okazyj
ną dostawę różnych artykułów, 
padło ostatnio grono osób za sfer 

Na trasie powietrznej Londyn - Saragossa 
Zmaganie siej lotników polskich z cudzoziemskimi nrwalaml 

PARY2, 22.7. — TeL wt — Lot 
awjonetek uczestniczących w mię
dzynarodowym raidzie lotniczym 
.rozciągnął się w ciągu dnia dzisiej 
szego 

na olbrzymie! przestrzeni 
między Londynem, gdzie znajdują 
się awjcmetki o najmniejszej chyżo-
6ci a Saragossa, gdzie dziś w po
łudnie dotarła „szpica" czołowej 
grupy zawodników. 

Czołowa grupa, w której znajdu 
ją się Anglicy Board, Butler, Thorn 
oraz dwie maszyny francuskie I le 
dna niemiecka, przybyłe jeszcze 
wczoraj " wieczorem do Paryża, j 
dziś wczesnym rankiem mszyła do Marne. 
Poitiers następnie przez Pau po
nad Pirenejami 

do Saragosty. 
Tu o godz. 1-szej min. 40 wyłądo-

z Calais do Paryża (Orły) 
cały szereg awjonetek, wśród któ
rych znajdowały się również ma
szyny polskie. Niestety, 

pDot Rutkowski 
startując w St Ingievert (Calais) 
podczas orkanicznego wiatru uległ 
wypadkowi. .Awjonetka przewró
ciła się i doznała tak znacznych 
uszkodzeń, iż w dalszym ciągu rai-
du nie będzie mogła brać udziału. 
Drugi w tej grupie 

samolot pDotowany przez 
Muślewsklego 

musiał wskutek defektu motoru lą
dować w pobliżu Chalons sur 

Tuż za czołową grupą rasdn szybu 
je kHka silniejszych samolotów, 
wśród których znajduje się również 
por. Bajan. 

Równocześnie wcześnie rano wy 
startował 

Por. Żwirko, 
który trzymał się dotychczas w 
czołowej grupie i wczoraj w po
łudnie wylądował już W Londynie 

wał jako pierwszy Anglik. Bułler̂ j (Heston) musiał,ganocować celem 

sukces InmUUli Bełskiego 
Hats Stolarow mistrzem Sooot 

W finale gry pojedynczej pa- fnydt wyhłkow, oSn^letych 
nów młstrz PołSki Maks Stola- przez braci Stoiarów na turnieju 
row.pokonałmłodegogdaftszcza- sopockim: pokonanie Węgra 
oma Pietznera 3:6, 6:2, 7:5. 6:2, Kehrłinga* Niemca KuMmana I 
zdobywając mistrzostwo Sopot czołowych graczy gdańskich. 
Zwycięstwo to zamyka cykl śiwiet 

Bohaterski czyn strażaka 
Z płonących grniow uritowst kobietę 

BYDGOSZCZ, 22.7. — Tef. wt 
•— We wsi Jasu-zęble w czasie 
pożaru w zabudowaniach gospo
darza Józefa Binkowskiego, żo
na jego Maria wpadła do płoną
cej chaty, chcąc (jeszcze urato
wać niektóre przedmtaty. W tej 
samej jednak chwili , palący się 
strop runął, rezjywalając Bru-
kow^ką "̂  • 

naprawienia uszkodzonego pod' 
czas ładowania skrzydła. Po do
konanej naprawie wyleciał o godz. 
1 i ma nadzieję, że dziś jeszcze 
przez Calais — Paryż doleci conaj 
mniej do Poitiers. Naprawa jego 
samolotu nie pociągnie za sobą ża> 
dnych karnych punktów. 

Pozostali lotnicy 
na najsłabszych maszynach, stano

wiących również w kwalifikacji o-
sobną-grupę,"wylecieli rano z Ca
lais przez kanał do Bristolu i przez 
Londyn wracali z powrotem do Ca
lais. . I • 

W grapie te] Więckowski, Orliń
ski, Płonczyński, Lewoniewiskl i 
Oedgowdi odlecieli w południe z 
Londynu do-Calais. 

MADRYT, 22.7. — TeL vń. — 
W godzinę po wylądowaniu Butle
ra w Saragossie zaczęli lądować 
irancuscy uczestnicy raidu. (UP). 

LONDYN. 22.7. Naogół 
lotnicy polscy 

lecą doskonale, ustępując narazie 
miejsca tytko Anglikom. Na pierw-
szem miejscu kroczy Anglja, zaraz 
po niej Polska, zostawiając aa so
bą Niemców i Francuzów. Najlep
szy czas lotników polskich mają, 
jak dotychczas, Bajan, Żwirko 1 Or
liński. (PAT). 

W .ocenie szans poszczególnych 
lotników bierze się pod uwagę nie-
tyle czas osiągnięty w locie, ile 

regularność lotu. 
Punkty karne otrzymuje się za przy 
musowe lądowanie w drodze, pew
ne (kwalifikowane uszkodzenia ma
szyny i Ł d. Te pirkty karne wpły-

Jeden ze strażaków Józef Czu 
bak, nie zwracając uwagi na nie 
bezpieczeństwo wskoczył w mo
rze płomieni, z którego wyniósł I 
omdlałą i odurzoną Brukowską, i 
którą zdołano przywrócić do ży
cia. 

Dzielny strażak odniósł cięż
kie poparzenia i po uratowaniu 
firukowskjej padł zemdlony. Awionetkl eolskie na lotniska w Temoeiliofie cod Berltaero 

wają na wynik ogólny, którego 
podstawą Jest średnia szybkość lo
tu na wszystkich etapach. 

* 
Aeroklub R. P. w Warszawie ro 

zmawiał wczoraj telefonicznie z kii 
niką w Boulogne sur Mer, w któ
rej był 
operowany pilot Tadeusz Kar

piński. 
Stan zdrowia chorego Jesf zado

walający i nie budzi żadnych o-
barw. 

Przy chorym czuwa brał jego 
inż. Adam Karpiński, który brał u-
dział w raidzie na awionetce P. W. 
S. 50, pilotowanej przez kpt. Ba
bińskiego. Miejsce inż. Karpińskie 
go zajął inż. Drzewiecki, który u-
przednio leciał z pilotem Tadeu
szem Karpińskim. 

Chóry wyraził życzenie powrotu 
do kraju na swej awjonetce. Wo
bec tego możliwe Jest, że inż. 
Drzewiecki po przelocie z kpt Ba
bińskim odcinka angielskiego, usta 
,pi miejsca taż. Adamowi Karpiń
skiemu, sam zaś powróci z pilotem 
Tadeuszem Karpińskim do kraju. 

inteligencji stolicy. 
Oszust ten, nazwiskiem Luft* 

wik Bart, zamieszkały przy ul, 
Złotej nr. 52, „leczył" m. in. ad* 
wokata W., któremu zastosował 
jakieś zastrzyki, mające ten stan 
tek, że adwokat przez miesiąc; 
leżał w łóżku. Zaproponował ma 
przytem okazyjne kupno wiek-t 
szej ilości spirytusu, za co wziąi 
zgóry 2 tysiące zł. 

Inny pacjent, profesor UhłweT-t 
sytetu warszawskiego, P., miał 
nabyć u Barta rad, na który, wre-i 
czyi mu zaliczkę 140 zł. 

Wdowa po profesorze, pani 
D. Z.,.która korzystała z zastrzyi 
ków i naświetlań stosowanych; 
przez Barta, wpłaciła większą su 
mę pieniędzy za 12 ton koksu, 
których Jej uczynny lekarz obie* 
cał dostarczyć. 

Ody po jakimś czasie znlecler-i 
oliwiony adwokat. W. zażądał od! 
Barta wytJomaczenław sorawłej 
spirytusu. Bari powiedział mu, 
że sam padł ofiarą oszusta, rze-i 
kornego porucznika 'Zielińskiego., 

Adwokat W. zwrócił słę wów-i 
czas do żandarmerii, która stwier
dziła flkcyjność zeznania Barta 
1 spowodowała Jego aresztowa* 
nie. 

Okazuje się, że Bart, były sfai 
dent medycyny Uniwersytetu 
warszawskiego. Jest dobrze zna-i 
ny urzędowi śledczemu, był bo* 
wiem już 4krobnie karany za o* 
szustwo, • ostatnio półtorarocz* 
nem więzieniem z pozbawieniem 
praw. 

Tragiczny karambol motocyklowy 
1 zabity. 3 osoby ranne 

KATOWICE, 22.7. Wczoraj na I zwisklem Brzęk' ma złamaną no-
szosie hnlellńsklej wydarzył się I gę. Jego towarzysz zaś rozbitą-
tragiczny wypadek mołocyklo- głowę i daje słabe oznaki życia, 

..'S^Rft"7!^ AiŁAHIY^U 
w rrod>e do He« Portu 
LONFDYN,̂ 2. 7. — Tel. wł. — 

Żaglowiec polskiej marynarki 
wojennej ..Iskra" wyszedł z Sant
iago de Cuba, udając się do New 
Portu. 

wy. 
Zdążające z dwu przeciwnych 

stron motocykle zderzyły się w 
pełnym biegu. Kierowca jedne
go z nich Klemens Czok został 
zabity na miejscu, a pasażerka 
jego ma strzaskaną nogę. Kie
rowca drugiego motocyklu, na-

Ztna odcięła głowę mężowi sierpem 
aa tle nieoorozumien rodź nnych 

WŁODZIMIERZ WOŁYŃSKI. 
22.7. — Tel. wł. — Wczoraj w 
nocy w miejscowości Werchno-
wo, niedaleko Włodzimierza — 
Aleksandra Własluk na tle nie

porozumień rodzinnych' odcięła 
sierpem głowę śpiącemu mężoi 
wi, Tadeuszowi. i 

Morderczynie aresztowana 

http://RYHEKI0WUSZIU1.Tel.fi3
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Wieści 
gospodarcze 

Na krajowym rynka *b«*o-
wym panuje oaogól tendencja 
spokojna przy małych, obrotach. 
ChwUowa zwyżka cen. Jaku .za
notowano w końcu czerwca, nie 
utrzymała się. Jedynie pszenica 
ma tendencje mocna.' 
I Ma rynku berlińskim wskutek 
niepomyślnych wiadomości z 
rynków północno - amerykań
skich, kupcy wstrzymują ale od 
poważniejszych tranzakcyj psze
nica. Stara pszenica Jest jeszcze 
w obrocie, jakkolwiek dokony
wa ile coraz więcej obrotów to
warem nowym. Podaż żyta prze 
wyższa zapotrzebowanie. 
i' Na rynku węgierskim w dal
szym ciągu panuje zupełna sta
gnacja, przyczem podaż prze
wyższa popyt, wywołując spa
dek cen. 

Podobna sytuacja Jest na ryn
ku wiedeńskim,'gdzie stagnacja 
pogłębiona jest nadto niepewno
ścią zarządzeń, jakie mają być 
wprowadzone w dziedzinie poli
tyki zbożowej I mącznej. 

W/ Danjl -tendencja na owfcs 1 
Jęczmień.bardzo mocna. W Ho
landii sytuacja podobna. Jest rze 
czą charakterystyczną, i e Niem
cy — dotychczasowy najpoważ
niejszy dostawca żyta na ten ry
nek, schodzi na drugi plan, ustę
pując miejsca Polsce, która po
krywa ostatnio 50 proc. importu 
holenderskiego. Konkurencja ro
syjska osłabła. 

Istnieje możliwość sprzedaży 
na Łotwie kilkudziesięciu wago
nów żyta polskiego. 

Konkurencja 
puanlcy lagranleinal 

,' W ostatnich dniach na krajo
wych rynkach zbożowych mno
żą się zagraniczne zaofiarowa
nia pszenicy. 
. Dotychczasowa: ochrona cel
na jest niewystarczająca, tak, 
ie zagraniczni handlarze zbożo
wi są w możności dostarczać 
pszenicę po cenach konkurencyj
nych, pomimo kosztów przewo
żą I opłaty celnej. -
. Ponieważ przywóz ten bije w 
nasz bilans handlowy i w rol
nictwo, wiec niewątpliwie mi
nisterstwo rolnictwa uzyska W 
najbliższym czasie podwyższe
nie cła na pszenicę. 

Entuzjastyczny glos Anglika 
o przyjęciu Pen-Klubu w Polsce 

WcTąl leszcze nie milkną w 
prasie zagranicznej głosy tych, 
którzy przyjechawszy ze zjazdu 
Penklubu z Polski, dzielą się 
sweml wrażeniami o Polsce 1 
przyjęciu, jakiego n nas doznali. 

(Kosy te są wszystkie * po
chlebne,- niektóre zaś, entuzja
styczne. 

Do najbardziej entuzjastycz
nych należy sprawozdanie sekre 
tarza angielskiego Penklubu p. 
Hermanna Oulda, zamieszczone 
w dzienniku „Manchester Guar
dian". 

P. Ould przyznaje się na po
czątku swego obszernego arty
kułu, Iż uprzedzano Jego 1 Innych 
uczestników Kongresu o tern. Ja
koby Polacy „bogato wyposaże
ni w czas osobisty, nie mie
li zdolności organizacyjnych", że 
„mając jaknajlepsze chęci, nie 
potrafią Ich wprowadzić w 
czyn". Ale, jak powiada p. Ould, 
uprzedzenie to rozwiało się od 
pierwszej chwili, gdy znaleźli się 

na polskiej ziemi. 
P. Ould I jego towarzysze 

przyjechali morzem, 1 pierwsze, 
co ich zachwyciło i co im zaim
ponowało, to była Gdynia. „Po
lacy słusznie dumni są z rozwo
ju tego portu", który przed dzie
sięciu laty był nędzną wioską, a 
przed pięciu jeszcze prawie Jako 
port nie Istniał" mówi autor fel
ietonu, podziwiając rozmach 1 e-
nergję w rozwoju portu polskie
go- . . 

Podziwia, zresztą. Te obie ce
chy 1 w Innych dziedzinach na
szego życia. Może ocenić roz
wój Polski w ciągu ostatnich lat, 
gdyż był Już przejazdem w na
szym kraju przed ośmiu laty I 
teraz zaobserwował różnicę. 

„Kiedy wówczas byłem w Pol 
sce" — pisze, „uważałem Ją za 
kraj drugorzędny o wadliwej or
ganizacji) teraz, patrząc na za
dziwiające zmiany we wszyst
kich kierunkach: w dziedzinie po 
ciągów, gmachów, czystości, 
ulic, sklepów, obsługi 1 Ł p. mia
łem wrażenie, że mam do czy
nienia z . . . 
obudzonym de *yrfa narodem, 
dumnym ze swej przeszłości, ale 
o wiele bardziej nastawionym na 

przyszłość, 

Złamani napór bolszewików 
nad Zbruczem 

Pospieszny odwrót oieprzrlatlela u d Nlemnen. 
Komunikat wojenny z przed W tal 

Front południowo - wscho
dni Walki o przedmieście 
Wołoczyska, prowadzone przez 
cały dzień obustronnie z najwyż 
szem napięciem sił i rzadko w 
tej Wojnie spotykanem natęże
niem ognia działowego, dzięki 
męstwu załogi 1 doskonałemu 
współdziałaniu artylerii, nie przy 
niosły nieprzyjacielowi nawet lo
kalnych sukcesów. Późną nocą 
kontrakcja batalionów 1-53, II-52, 
11-42,111-51 pułków piechoty, 
złamała napór przeciwnika 1 za
kończyła się zupełnem wyrzu
ceniem go na wschodni brzeg 
Zbroczą. 

15-ta dywizja piechoty posu
nęła się z Radziwiłłowa około 
20 kim. naprzód w kierunku 
półn.-wsch„ pędząc przed sobą 
zaskoczone szwadrony Jazdy 
nieprzyjacielskiej. Większe pa
trole przeciwnika, a nawet pod
jazdy z bateriami, przedostały 
się na tyły tej dywizji,'niszcząc 
łączność 1 psując tor kolejowy. 
Przeciwdziałają tu skutecznie 
pociągi pancerne „Chrobry" I 
„Pionier". 

Na froncie 2-ej 1 3-ej armjl nie 
było poważniejszych wydarzeń. 

Front północno - wschodni. 
4-ta armia. Nieprzyjaciel zajął I-
zabelin (10 kim. na południowy 
wschód od Wolkowyska) 1 dalej 
na południe Różany (na szosie 
Słonim — Brześć), 

W1NZUIEMY 
Dziś: Apolinaremu. 
Jutro: Kunegundzie. 

RiDJ^RSŹiwSKIE 
WARSZAWA, długość fali 14113 m. 

OodŁ: 11.58: Sygnał czasu. Hejnał 
z Krakowa. O. 12.10. Muzyka z płyt 
gramofonowych. CL 1230: Program dla 
dzieci. O. 13.10: Muzyka z płyt gramo
fonowych. O. 1738: „Naród pod bro. 
nią" •*- wygt por. Stanisław Harasy-
mów. a 1S: Koscert orkiestry „Oazy". 
G. 19.20: Muzyka z Płyt gramofono
wych. O. 19.45: „Skrzyłka pocztowa 
rolnicza". O. 20.15: Koncert solistów. 
a. 22: Por. Karol Koźmiński. PeIJeton 
-Ulan który sle zgubił O, 2Jj jyiusyka 

l-sza armja: Nieprzyjaciel u-
siłował sforsować Niemen na 
odcinku 1-ej dywizji lltewsko-
białorusklej, w okolicy Mostów. 
Masy piechoty, z kawalerją po 
bokach, ruszyły brodem do na
tarcia pod osłoną ognia artyle
ryjskiego. Ogień własnej artyle
rii i karabinów maszynowych 
zmusił oddziały sowieckie do po
śpiesznego odwrotu. Podobnie 
niepowodzeniem skończyła się 
próba forsowania Niemna dalej 
na północ, na odcinku 17-ej dy
wizji piechoty. 

organizacji, ale-4|ż zbierającym I knle, zatytułowanym zresztą 
tej organizacji' ojwoce", r„Wzór organizacji" najwyższa 

Nowi posłowie do Sejno 
oo zmlaiach na listach palitwowyck 

ntetyiko zdoInyV«b racjonalnej i I ra następuje w owym arty- pochwała dla polskich" organiza
torów Kongresu, dla Ich przewi
dującej gościnności, dla mądrych 
zarządzeń 1 ułatwień, "które za
prowadzili dla umożliwienia tym 
gościom, przybyłym 11 całego 
świata prac zjazdowych, oraz 
poznania Polski. 

Szczegółowy opis przyjęć w 
Warszawie oraz wycieczek do 
Krakowa I w Tatry, kończy p. 
Ould słowami. Iż każdy kto brat 
udział w kongresie, musi jwspom 
nieć Polskę jako „krainę płyną
cą mlekiem I miodem, które za 
wsze są do dyspozycji gości". 

WARSZAWA, 22.7. 
Główna komisja wyborcza od

byta wczoraj posiedzenie, celem 
ostatecznego podziału manda
tów z Ust państwowych, a to w 
związku » przeprowadzonemi 
ostatnio wyborami uzupełniają-
cemL 

Komisja ustaliła, li tracą man
daty następujący posłowie t lisi 
państwowych: Kozłowski, Klrsz-
braun I Blrkenmayer (B.B.) oraz 
Szczypiorski (P.P.S. d. Fr. Rew.) 

Sejmu posłowie Różański 1 Kar
wan ze Stronnictwa Chłopskie
go. dr. Insler % Biota mniejszości 
narodowych 1, Temnickl (ukr. 
socj.). „ 

Ponadto poseł Trąmpczynski 
wybrany w dwa okręgach Byd
goszczy i Gnieźnie, zatrzymał 
mandat z Bydgoszczy, wobec 
czego do Sejmu z okręgu gnieź
nieńskiego wszedł następny kan
dydat, Madej Zgolłńskl, rolnik i 
Borzykowa. P. Zgolińsłd liczy 
sobie 81 lat życia, ... - . , Na Ich miejsce wchodzą do 

Międzynarodowy kongres w Warszawie 
w sprawie zwalczania handlu kob etami I dzielni 

WARSZAWA; 22.7. 
W dniach 7 — 10 październi

ka r. b. odbędzie się w Warsza
wie VIII międzynarodowy kon
gres komitetów walki z handlem 
żywym towarem. Na kongresie 
tym mają być zobrazowane me
tody pracy, dotychczasowe wy
nikł, tudzież opracowane wnio
ski, które pójdą pod obrady ko
misy] Ligi Narodów. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę 
wyjątkowe warunki polskie oraz 
masową emigrację zarobkową, 
to łatwo spostrzec źe najwięk
sze niebezpieczeństwo w tej spra 
wie zagraża Polsce. Faktem Jest, 
że olbrzymia większość „żywe
go towaru" na rynek światowy 

wychodzi > PołskŁ 
Dobrze się więc stało, ze naj

bliższy międzynarodowy kon
gres, w którym biorą udział 
prócz międzynarodowego biura 
Ligi Narodów I komitety katana 
stu państw całego Świata, odbę
dzie się w Warszawie, bo wpły
nie to niewątpliwie na uświado
mienie ogólne naszego społeczeń 
stwa, które poznawszy Istotę l o-
grom zła, wydatniej skupi się w 
zorganizowanej walce z tą plagą 
Polski. 

Biuro Kongresu mieści tlę w 
lokalu komitetu walki z handlem 
kobietami 1 dziećmi w Warsza
wie przy ulicy Zgoda 6, tel. 
107-65, . ^Mśt** 

Ruch antysowiecki na Ukrainie 
Chłopi pata magazyny rządowe 

l staczaa walki z Krasioarmlelcaml 

preafira Sławka 
WARSZAWA. 22.7, . 

Premfar Stawek przyjął wc«« 
rai przed południem mki. SktadU 
kowslrJego, poczem odbył konie-
rencję z ambasadóreTfi" w W*« 
szyoetonie p. T. Filipowfczera. • 

WIIYIA HYDROPIANOW 
ANGIELSKICH 

• o wizeinło w Gdyni 
W pierwszych' dniach wrześnią: 

bojowa eskadra angielskiego lob 
nlctwa morskiego wylatuje z wt-
zytą do 12 miast portowych na 
Bałtyku. -.; 

Między Innymi kftilcy aawKkh 
Ją do Gdyni, gdzie na Ich cześfj 
odbędą się liczne uroczystości,' 

Któż uzdrowi handel w Polsce 
Rolnicy i fabrykanci 

rozpaczają z powodu niskich cen 
Konsumenci płaco drogo 

W okolicach Białe) Cerkwi na 
Ukrainie sowieckiej chłopi pod
pału wielkie magazyny zbożo
we, należące do trustu Importo
wego U. S. & R. 

Przybyłe na miejsce pożaru 
oddziały straży ogniowej oraz 
wojsko, musiały się wycofać 
wobec groźnej, postawy chłop
stwa, strzelającego z karabinów 
do żołnierzy i strażaków. 

Magazyny nlenrtowane jfpi<^-
nęły doszczętnie. 

Na miejsce wypadku wysłano 
po pożarze konną ekspedycję, 
złożoną z dwu szwadronów jaz
dy O.P.U., które rozpoczęty ma
sowe egzekucje. 

Chłopi drogo jednak sprzedają 
swe życie i bronią się karabina
mi, 

Koniunkturę gospodarczą mie
rzy się wskaźnikami hurtowemi 
cen. Spadek wskaźników tost nie 
zawodnym objawem osłabienia 
obrotów, zmniejszenia konsumcjl, 
obniżenia się rentowności. 

Jeślibyśmy ca podstawę po
równali przyjęli ceny z roku 1927, 
to największe odchylenie w chwili 
obecnej, największy spadek wy
każą ceny hurtowe roślinnych ar
tykułów 1 produktów spożyw
czych. Przeciętnie straciły one na 
cenie 35.5 procentów. i i,j 

Drugą zkolei grapĄ ' " ' 
poszkodowaną stanowią] zboża, 
które straciły 30.5 punktu.. 

W ciągu ostatnich dwu mie
sięcy poważnie się załamały ce
ny na artykuły zwierzęce 1 Hu
szcze, które stosunkowo najdłu
żej opierały się zniżce. Obecnie 
jednak odchyliły się już od pozio 
mu z 1927 roku 

o 22 procenty. • 
Artykuły przemysłowe otiri!rża-

Francja nie dla Polski 
o oddanie Niemcom Pomorza 

PARYŻ 22.7. W dzienniku 
„Le Journal des Debato" ukazał 
się artykuł p. Jana Soltana, re
daktora „Meseager Polonais" o 
zawziętej kampanii, prowadzone] 
przez Niemcy w sprawie rewizji 
granic polsko - niemieckich. 

Karrrpanja ta przeniosła się 
obecnie do Francji, którą obrała 
za teren swej akcji, czego dowo
dem są liczne artykuły, ukazują
ce się w tej sprawie w prasie 
francuskiej. 

W niektórych poruszana jest 
sprawa ustąpienia Rzeszy nie
mieckiej polskiego Pomorza. Nie 
znajdzie się ani jeden rząd w Pol 
sce — pisze p. Sołtan — któryby 
zgodził się na otwarcie w jej kwe 
stji dyskusji. 

Niemcy przypuszczają choć nie 

wypowiadała Vego ołwarete, źe 
Polska zmuszona byłaby ustąpić 
pod dostateczną presją między
narodową, gdyby nie chciała zro
zumieć korzyści, płynących dla 
niej ze zgody na ustąpienie Po
morza. Trudno Jednak przypusz
czać, aby mocarstwa europejskie 
zdobyły się na podobny krok, któ 
ry łatwo obróciłby się przeciwko 
nim. . 

Mówiąc o takich przyjaciel
skich radach Francuzów p. Sołtan 
oświadcza, że z podobnerrH rada
mi Francja nigdy nie wystąpi. 
Gdyby jednak przypuścić, że mo 
globy to mieć miejsce, to wszak 
niema poza użyciem siły Innego 
angumentu. 

Polacy nie mogą' oddać lego, 
co im się słusznie z prawa należy. 

ją się również, lecz w Sempfe zwój 
nknem. Najgorszą konjunkturę 
ma przemysł włókienniczy, któ
rego wskaźnfcl burtowe odchyla 
ły się od cen z 1927 roku o 17 pro 
centów. , • i •) 

Tych pokaźnych' zhłżek konsu
ment jednak dotychczas prawie1 

nie odczuwa * 
Od potanienia w hurcie do polak 
nienia w detalu droga bardzo da* 

. To Też ceny fctaJtam artyku* 
łów rolnych różnią się od pozio
mu z r. 1927 tytko o 9.6 procentu, 
a ceny żywności i > -

tylko o 8 J proc. 
Detaliczny wskaźnik artykułów! 
przemysłowych mimo spadku i*t 
hurcie jest do tej pory o 10 proc, 
wyższy od wskaźnika z 1927 ro
ku. i i • i . i 

Jesf TO smutne, ale prawdzłwĄ 
Producenci sprzedają tanio, kon-
sumenncl płacą drogo, 

ł * ^ H " w 2 > 3 * ^ I Ł * I 

11 państw na kongresie inwalidzkim 
Wflazd delegaci! pofsktel do Paryża 

WARSZAWA, '22.7. 
'Jufro wyjeżdża dp Paryża de

legacja polska na doroczny kon
gres Clamac'u (międzynarodowej 
organizacji Inwalidzkiej), na cze
le z prezesem Związku Inwali
dów wojennych R. P., posłem 
Karkoszką, tegorocznym preze
sem Cłamachi. 

W obradach kongresu Wezmą 

udział delegaci 11 państw: Au-
strjl, Bułgarji, Czechosłowacji 
Danjt. Fłnlandfl, Francji, w. m, 
Gdańska. Jugosławii, Polski, Nie
miec i Rumunii. 

Obrady kongresu, które IrwaS 
będą od 25 — 28 b. m., odbywać 
się będą w gmachu Sorbony. 
Otwarcia kongresu dokona fran
cuski minister rent. 

Żegluga rzeczna w Polsce 
rośnie i rozwija się 

mimo nieuregulowania koryt I brzegów 
Obok komunikacji morskiej po 

czyniła w Polsce w ostatnich dwu 
latach znaczne postępy komunl-

kONGRES 
komunikatu autobusowej 
POZNAŃ 22.7. — Tel. Jwł. — 

Wczoraj przed połudn. rozpoczął 
w Poznaniu obrady piwwszy o-
gólnopolski kongres komunikacji 
autobusowej. 

Z referatów o sytuacji przemy 
słu autobusowego wynika, iż po
łożenie właścicieli autobusów 
jest bardzo ciężkie. 

RABUNEK POLSKI POD MASKA PACYFIZMU 
Glos uczciwego Niemca o podstępnym projekcie Rechberga 

Opinia państw zacbodnicli inte
resuje się akcją głośnego Już dziś 
pacyfisty niemieckiego, p. Arnolda 
Rechberga, który, podając Się za 
przyjaciela Francji, opublikował w 
paryskim dzienniku „L'Ordre" 
sensacyjny plan 
politycznego I wojskowego sojuszu 
między Francją a Niemcami. 

Jak się jednak okazało, projekt 
p. Rechberga nie jest w istocie ni-
czem innem, jak próbą wyrówna
nia stosunków francusko - nle-
kich wyłącznie-, kosztem Polski, 
oo zgóry odbiera mu jakakolwiek 
wartość praktyczną 1 zamienia go 
w zarzewie nowego rozlewa krwi 
na kontynencie Europy. 

W ostatnich dniach zdemasko
wał te fintę rzekomego pacyfisty 
niemieckiego Inny pacyfistą, Nie
miec, niejaki p. Karol Mertens, wy
bitny polityk 1 ekonomista. Kry
tyka, które] poddał on projekt 
Rechberga, świadczy, iż orjentuje 
się on trafnie w rzeczywistości I 
daleki jest od snucia -lekkomyśl
nych a powierzchownych planów 
reorganizacji świata. 

— Propozycje p. Reckberga — 
pisze p. Mertens.— zmierzają do 
urzeczywistnienia sojuszu francu
sko - niemieckiego. Najpierw ' je
dnak Polska ma zwTÓcić Niemcom 
„korytarz" 1 zrzec się Odańskj, 
wzamian za co Francja 1 Niemcy 
przyrzekłyby, jej gwarancjo dla, 

tranzytu do morza. 
Jeżeli porówna się korzyści, zao 

flarowane w ten sposób trzem głó
wnym paraęrom podobnego po
rozumienia, to okaże się, że Niem
cy skorzystałyby z niego najsze
rzej, Francja troszeczkę, od Polski 
zaś wymaganoby 

tylko poświęceń. 
Niemcy uzyskałyby mianowicie 

legalizację zbrojeń 300-tysięcznej 
armjl, restytucję przemysłu, „kory 
tarz" I porty Gdańska 1 Kłajpedy, 
oraz przywrócenie wpływów na 
polskim Górnym Śląsku. 

Korzyści Francji ograniczyłyby 

się do przyrzeczenia poparcia nie
mieckiego w walce % bolszewi-
zmem i w obronie je] Interesów po 
litycznych. Francja więc zyskała
by rzeczy może bardzo przyjemne, 
ale mało realne. 

A Polska musiałaby wręea " 
zapłacie" za wszystko. 

Niema Jednak Polaka, któryby 
zgodził się np. na oddanie Gdań
ska Niemcom, ponieważ odebranie 
Polsce dostępu do morza oznacza
łoby dla nie] absolutną zależność 
od Niemiec, zależność tembardzlej 
gniotącą, ie spotęgowałaby ona 
niebezpieczeństwo ze strony RosjL 

Co wróża gwiazdy n dzień 23 lipca 
Zainteresowania towarzyskie I arty słynne 

stycznych, 

Dzień dzisiej
szy nadaje ile do 
wszelkiej aktywno
ści umysłowe], pi
sania listów, pod
pisywania doku
mentów, studiów 
naukowych 1 ariy-

przemawiania publicznego, 
a takie stosunków z krewnymi, rodzeń 
stwera oraz kslttarzami, dziennikarza
mi, literatami I nauczycielami. 

Niezłe rówalei zapowiada ile pod 
wzglądem finansowym I handlowym, 
gorszym Jest natomiast dla spraw zwla 
zanycn t nltrachomotclaml, zawiera
nia trwatrch związków lub teł osiągnie 
eią. trwajut #tóaoE(łte t UJUt opera. 

cyj piersi I płuc. 
Wczesnym rankiem miedzy todz. 7-ą 

a 8-4 może przynieść Jeszcze Jakieś 
drobne niepokoje, co Jednak szybko u-
st«pl, a godziny późniejsze obiecała po
wodzenie. Zwłaszcza miedzy godz. 
11-ta a 15-tą można skutecznie zała
twiać Interesy. 

Gorszy nastrój, Jaki zaznaczy się 
kolo godz. 16-e] — szybko przeminie, 
a wleczńór przynosi zwiększona, wrai-
llwość na sztukę, a zwłaszcza muzykę 
I chęć zaznania wrażeń niezwykłych— 
miedzy 21-ą a 22-gą. 

Dziecko dzli urodzone — uczuciowe, 
wrażliwe, przywiązane do ogniska do-
mojKego, będzie mleć liczną rodzino. 

. Inaczej mówiąc, Polska musiała 
by zrzec się obrony części swego 
terytorium 1 oświadczyć się przy
chylnie dla rozwiązania, za którem 
wypowiada się w Niemczech na
zbyt już głośny nacjonalista Ni
colai Doprawdy — pisze p. Mer
tens — 
niedopuszczalne Jest wymaganie 
podobnego masochizmu ze strony 
narodu tak patriotycznego jak Pol 
ska. 

— Porozumienie francusko-nle-
mleckie — wywodzi dalej autor— 
jest koniecznością. Nie można Je 
dnak wznosić domu 

między Francją a Niemcami są dziś 
normalne. Drugi krok, który na
leżałoby zrobić, to ten, ażeby Nlem 
cy ustaliły stosunki swoje z Pol
ską, sojuszniczką Francji, przede-
wszystklem musianoby jednak zu
pełnie-

przerwać prowokacje 
przeciw Polsce, które Już kilkakro
tnie zrodziły doniosłe zajścia po
graniczne, a także tajne zbrojenia. 
Potem dopiero możnaby przejść 
do rzeczy dalszych. 

Wystąpienie Rechberga nazywa 
p. Mertens 

„ misją fałszywego proroka 
— Koniecznie trzeba wystąpić— 

pisze on — przeciw tym fałszy
wym prorokom w Interesie Fran

cji, Europy 1 pokoju 

kacja wodna śródlądowa. Ilości 
statków parowych i motorowych 
wzrosła od 1928 do chwili obec« 
nej o 24 jednostki. W dągu biex 
żąceso lata krąży po Wiśle 1 ku 
nych splawnych rzekach 

133 parowce ł 33 statki 
• motorowe. 

łącznej nośności 6.837 fon. 
Statków bez własnego napędu 

mechanicznego jest znacznie wiej 
cej. Liczba ich od r. 1928 wzrasta 
z 1.367 do 1.882 sztuk, a zdolność 
przewozowa — z 99 na 116 ty
sięcy ton. W liczbie tej znajduje 
się 412 galarów, 362 barki 11 p. 

Jeśli zważyó, że cyfry te dóty 
czą tylko prywatnego taboru wo» 
dnego i statków państwowych' 
nie obejmują, ło wypadnie nam 
stJwterdbló, Iż 

mimo nieuregulowania rzek, * 
mimo wielkich trudności kredyfd 
wycb komunikacja rzeczna w 
Polsce zajęła .w żychi gospodar-
czem kraju poczesne mtejsoe. 

Im większa będzie dbałość O 
rzeki, tern szybciej rozwijać sit] 
będzie len rodzaj komunikacji. 

• — o f j o 
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Wieża ćmieni pedawdngch 

Amerykańska flota wojenna wprowa
dziła obecnie dla załóg łodzi podwo
dnych nowa ćwiczenia u wieży, zbu-
dowanel na podobieństwo lodzi podwo-

Fałszywi nGwa" za 20.000 złotych 
Rejent-hotehcjoner skarifwanzawshiego antyhwarjusza o oszustwo 

dnej. 
Wieża posiada drzwi na różo 

złomach. Jak łódź podwodna. 
nla, przeprowadzane na wieży. radą na 
celu nauczyć marynarzy. Jak opuszczać 
Kdł podwodna, zagrożona 
«i«m, 

nych po-
Cwicze-

zatouie-

WARSZAWA, 22.7. 
Przed kilku miesiącami w li

stopadzie 1029 r. rejent Szamań
ski, namiętny zbieracz dziel sztu 
ki, spotkał przypadkowo na uli
cy antykwarjusza 1 meblarza 
Szrubarskiego. 

— Mam coś dla pana — rzeki 
— coś, na co sle natrafia tylko 
wyjątkowo, a w Polsce nigdy. 
Mam najprawdziwszego w iwie 
de Ooyel 

Ooya w Polsce 1 Co za sensa
cja!-. 

Rejent udał sle do Szrubar-
skiego, który mu pokazał nie
wielki szkic przedstawiający 8 
osób, które według Jego słów 
miały reprezentować rodzinę 
królestwa Neapolu. 1 obojga Sy
cylii. 

— Ooya! Autentyczny Ooya 1 
— zachwycał sle antykwarjusz 
— zarobiłbym na tym obrazie 
wielką sumę, gdybym mógł sam 
wywieźć go do Paryża 1 sprze
dać. Ale nie władam dostatecz
nie francuskim Jeżykiem I dlate
go proponuje panu ten świetny 
interes... \ 

— A skąd pan ma ten obraz? 
I kto gwarantuje Jego autentycz 
ność? 

Antykwarjusz oświadczył, że 
obraz nabył zupełnie przypadko 
wó u przedstawicielki najwyż
szej arystokracji polskiej, spo
krewnionej z hiszpańską rodziną 
królewską. Pierwszy miał zwró 
clć uwagę na ten obraz hr. Lanc-
korońskl, który, jak twierdził 
Szrubarskl, chciał również na
być obraz, rozpoznawszy w nim 
autentyczne dzieło Goyi. 

— Wszelkie poświadczenie 
będzie pan miał w porządku — 

Szal „Amoku" w SŁ Etienne 
Szaleniec z dwoma rewolwerami na ulicy 

zabił dwie i ran ł pfei osób 
PARYŻ, 22.7. Niesłychaną pa

nikę wzbudził wczoraj na uli
cach SŁ Etienne szalony robot
nik, który z dwoma rewolwera
mi w rękach uganiał się po mie
ście. 

Szaleniec, wybiegłszy z do
mu, zastrzelił najpierw pewnego 
kupca, który zwabiony krzyka
mi na ulicy wyszedł przed sklep. 

Pędząc ulicą 1 bezustannie 
strzelając, warjat zranił trzech 
przechodniów. Kilku mężczyzn 
rzuciło się na niego, by go obez

władnić, morderca Jednak wy
rwał się Im 1 dwu z nich ciężko 
zranił wystrzałami z rewolweru. 

Gdy szaleńca ścigała policja 
zdołał on w ostatniej chwili u-
śmlerclć pewnego kolejarza, któ 
ry wychodził z domu do pracy. 

Widząc się wreszcie otoczo
nym ze wszystkich stron przez 
policję szaleniec strzałem W gło
wę położył kres swemu życiu. 
(„Amok" Jest formą ostrego 
szału, który występuje wśród 
szczepów malajskich), 

-W-

Ujecie woźnego bandyty 
po zacięte! watce pod Tomaszowem 

ŁÓDŹ, 22.7. — Teł. wł. — Pod 
Tomaszowem policja stoczyła 
wczoraj w nocy walkę z bandytą. 

Od kirku rygoru w powiecie 
brzezińskim grasował bandyta, 
który w ciągu krótkiego czasu 
dokonał czterech napadów na 
szosach. 

Porteja otoczyła bandytę we 
wsi Brodnicach'. 

Bandyta począł ostrzeliwać 
się, wyskoczył przez okno 1 za
czął uciekać. 

Ujęto go Jednak. 
Jest to 27-ietnJ Stanisław Juda. 

kHkakrOmie Już karany za napa
dy bandyckie. x t 

„PANNA IRKA" 
Ireny Zarzyckie ] 

zacznie nasze pismo w tych dniach. 

Dziś początek rozprawy sądom 
zapewniał Szrubarskl. ' I nował go tern, że z Medjolanu 

Antykwarjusz, widząc £e re- przybywa w najbliższym czasie 
Jeot waha się jeszcze, sugestio-1 pewien wytrawny zbieracz spe-

Grobowiec sułtana 

cjalnle po ten obraz Goyl, na któ 
rym spodziewa się zrobić wy
borny Interes. 

Ostatecznie rejent Szymański 
dał się przekonać 1 

nabył domniemanego Goye 
za 20.000 złotych. 

6.000 zł. wypłacił gotówką, a 
resztę wekslami platneml w 
przeciągu kilku najbliższych mic 
slęcy. 

Z tym swoim „cennym" nabył kiem rejent Szumański udał się Wspaniały grobowiec sułtana Sollraa-
na Wielkiego w słynnym meczecie 
Konstantynopola, ongi kościele łwlą* 

tej ZofJL 

Don w Hroszówce, pow. itołpecklego, gdzie dokonał tycia Tadeusz Reytan, 
obłąkany z powoda utraty przez Polsko niepodległości i wolności. 

.- c - : 

Kamienica w płomieniach 
LWÓW, 22. 7. Wczoraj około 

godz. 18-eJ wybuchł pożar w 
Lisku. Pastwą płomieni padł 
dom piętrowy, 
przez kilka rodzin, 

zamieszkały 
w którym 

•I 

pów. Miejscowa 1 okoliczna 
straż pożarna pożar umiejscowi
ła Straty wynoszą około 150.000 
zł. Przyczyny pożaru nieustalo-
tio. (PAT). 

znajdowało się kilkanaście skle 

Bezcenne dzieło Von Dycha 
znalezione w mieszkaniu złodzieja 

LONDYN, 22.Y. Wiele hałasu 
w całej Angljl, a przedewszyst-
klem w świecie antykwarskłm 
wywołała wiadomość o tajemni
czej kradzieży w pałacu lorda 
Clarendona słynnego obrazu Van 
Dycka .Portret kardynała". 

Cały sztab agentów policyj
nych 1 detektywów rzucił się na 

poszukiwanie bezcennego dzieła. 
Obecnie policja komunikuje, iż 
obraz udało się odnaleźć w pew-
nem mieszkaniu na przedmieściu. 

Jednego ze złodziejów zdoła
no aresztować. Udało się stwier 
dzić, że w kradzieży uczestniczy 
la cała szajka, która zamierzała 
Obraz wywieźć zagranicę. 

Powszechny strajk kolejowy 
w południowej Irlandji 

LONDYN, 22.7. Generalny se
kretarz związku kolejarzy Oramp, 
w południowej Irlandji, oświad
czył, że zarząd kolei odrzucił żą
danie przyjęcia z powrotem zwol 
niemych kolejarzy. 

Wydział wykonawczy związ
ku kolejarzy postanowił w zwiąż 
ku z tern ogłosić na kolei połu
dniowej strajk powszechny, któ
ry obejmie 12 tysięcy kolejarzy 

11 400 kierowców autobusowych. 

do Paryża, gdzie poddał obraz 
ekspertyzie znakomitego mala
rza 1 znawcy malarstwa hlszpań 
sklego prof. Pankiewicza. 

Prot. Pankiewicz po zbadaniu 
obrazu oświadczył, iż Jest to nie 
mleckle naśladownictwo Goyl z 
późniejszego okresu 1 że 
za obraz ten można uzyskać naj

wyżej 1.000 franków. 
Ekspertyzę tę potwierdził Je

den z największych w Paryżu 
handlarzy obrazów. 

Wobec tak druzgocącego o-
świadczenla rejent Szumański 
powrócił do Warszawy z obra
zem 1 udał się do Szrubarskiego, 
żądając zwrotu pieniędzy. 

Antykwarjusz! odpowiedział z 
zimną krwią: 

— Pan kupował to na własną 
odpowiedzialność, i mnie to 
wszystko nic nici obchodzi, a pie
niędzy nie oddam... 

Rejent Szumański wystąpił te
dy przeciwko Szrubarsklemu na 
drogę sądową, ze skargą o o-
szustwo. 

Dziś zaś w wydziale handlo
wym sądu okręgowego w War
szawie odbędzie: się sprawa o 
weksle, wystawione przez rejen-
mu, a puszczone przez antykwar 
jusza dalej w obieg. 

i i •• '• l< 

Ulica na Caprl 

Widok starodawnej uliczki Tyberłusza 
na Caprl. Urocza wyspa była ulublo-
nem miejscem pobytu cesarza rzym
skiego,- żyjącego na przelotnie ery. 

chrześciańskiej. 

— Od 30 godzin pada w Angljl rze« 
slsty deszcz. Olbrzymie połacie kraju 
szczególnie we wschodnich orowin« 
cjach stoją pod wodą." 

Handlarz ze stadem 24 gęsi 
pod kotami pędzącego pociągu 

ŁODŻ 22.7. Dziś o godz. 3 nad 
••anem na przejeździe kolejowym 
we wsi Wlewiórezyn w pobliżu 
stacji kolejowe} Łask pociąg oso
bowy zdążający do Poznania, na
jechał na pędzącego przez tor sta
do 24 gęsi Rocha Cegielskiego. 

— W Genewie w stanie Illinois łona 
farmera Andersona zamordowała mała 
1 Is-letnlego syna siekierą, następnie 
podpaliła farmą I sarna w niej żywcem 
spłonęła. 

Najstarszy Turek uczy Amerykanów 
pogardy dla alkoholu 

i porównywa Amerykanki z kobietami swego kroju 

Człowiek, która przepłynął w żelaznej beczce Niagarę 

.firęckl aczonz, IfcfcUu" U- I- Stakhakls, który na falach Nlasary znajdował 
Mł * beczcejplec godzin, -=*•=* w i ^ r m 

Zwolennicy suchej Ameryki, 
widząc fiasko osuszania Stanów 
Zjednoczonych oraz stałe zapeł
nianie się więzień pijakami, zde
cydowali się wpłynąć na alko
holików przykładami z życia 
starców Europy. 

Obecnie przywieziono do A-
merykl słynnego Zaro Agha — 
tragarza z Konstantynopola, któ
ry liczy 156 lat Co do tego wie
ku, to dałoby się wiele powie
dzieć, lecz że 
Ameryce trzeba zaimponować 

najstarszym człowiekiem, Więc 
ma on 156 lat. 

Zaro Agha twierdzi, że nigdy 
w życiu 

nie pił alkoholu 
1 nie palił papierosa. 

Jest wysokiego wzrostu I wy
gląda na lat 70. W podróży to
warzyszy mu Jego pra-prawnuk, 
Ashmut Mussa, jednocześnie słu 
źący mu za tłumacza. 

Wielka liczba zwolenników 
prohibicji oczekiwała sędziwego 
Turka przy lądowaniu. Stary Tu 
rek chętnie udzielił wywiadu, 
lecz ku rozpaczy organizatorów 
tej propagandowej podróży 

zaczął za dużo gadać. 
Zaro oświadczył, że nie ma za 

miaru ożenić się z amerykańską 
milionerką. Słyszał, że Amery
kanki są 

znane wampirzyce 
i obawia się o swoją osobę. O ile 
się nie myli, to był Już 14 razy 
żonaty 1 ma chwilowo dosyć ko
biet 

Ostatnia Jego żona żyje ! on 
nie pragnie się z nią rozwieść, 
lecz o rieby się 
coś nadzwyczajnego przytrafiło 
z dolarami, to ewentualnie... 

„Jako znawca pragnę zoba-
C?y£ t« słynne gnjerykąńslija 

piękności, których sława dotarta 
nawet do biednego tragarza w 
Turcji, lecz podkreślam, że tyl
ko jako znawca, a nie reflektant 
do małżeństwa 1" — oświadczył 
Turek. 

Lubi on typ 
grubej brunetki 

i bardzo go cieszy, że „Miss A-
merica" Jest brunetką. 

Celem jego podróży Jest pro
paganda wstrzemięźliwości 1 
czystego życia, które doprowa
dzają do długowieczności. 

Jeden z reporterów zapytał 
Zarę, ile ma on dzieci i otrzy

mał odpowiedź:! 
„Nie Uczyłem 

1 nie pamiętam". 
Jego recepta na szczęście ro

dzinne Jest następująca: 
„Mężczyzna musi rozumieć 

kobietę, lecz musi też być sta
nowczym wobec niej. Musi być 
władcą swego domu, a kobieta 
nie mą nic do gadania". 

Zaro urodził się podobno w 
1774 roku. Mając lat 52, walczył 
przeolwko Grekom w wojnie nie 
podległoścloWeJ. 

Jest jaroszem, lubi ciastka, 
mleko kozie 1 owoce. • 

Cegielski, dostawszy się pod ko* 
" Sr la porowozu, zginął. 

sla również większość 
stada. (Ro). 

• ' I»t 

mlerć ponio-
gesi jego 

Skandal ,w Izbie gmin 

Poseł Labottr Party, I. Beckert z okre 
ku Peckham w Londynie, 'który porwał 
lasko marszałkowską, przewodniczącego 
Izby Gmin, aby przerwać posiedzenie, 

i—' Turkiestan sowiecki «awledzlła 
wielka powódź. Stan wody w rzekach 
podniósł sią o 4 metry. 

Aleksandria vod strażą flota angielskiej 

Do portu w Aleksandrii przybyły dwa krążowniki angielskie (na zdjęciu Jeden 
AdnlraJlsis JuyjyJjJu w. celu stłumienia ruchu narodowościowego wEłtoclt^ P h i^amljljęa"},-wysiane pizełj 
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Środa 23 lipce 1931 r. 202 

Rada Miejska akceptuje uchwało Magistratu w sprawie budżetu 
Referentem jedynego punktu 

obrad nadzwyczajnego posie-
dzenia Rady Miejskiej był ław
nik wydziału finansowego B. 
Flomenbaum, który" odczyty
wał poszczególne ustępy pisma 
Urzędu Wojewódzkiego, podpi
sanego przez b. wojewodę 
Kirsta, w sprawie budżetu na 
r. 1930-1 i wyjaśniał stanowis 
ko Magistratu. 

Urząd Wojewódzki domaga 
się zredukowania o 20°/o wy
datków osobowych (administ
racja). Magistrat oświadcza, że 
redukcja tych wydatków nie 
jest możliwa, ponieważ juz przy 
rozpatrywaniu preliminarza bud-
d żelowego zarówno Magistrat 
jak i Rada Miejska poczyniły 
wszelkie .możliwe oszczędności 
w wydatkach na personel. Za
proponowane przez wydziały 
na tan cel wydatki zreduko
wano o 100.000 zł. Dalsze 
zmniejszenie nie jest możliwe, 
tembardziej że Magistrat ma do 
spełnienia coraz więcej zadań 
z zakresu t. zw. „poruczonego 
działania" (czynności, wykony
wane w zastępstwie władz pań
stwowych). 

Urząd Wojewódzki wskazuje, 
że pobory wiceprezydenta mia
sta należy zamienić na odszko
dowanie stosownie do ilości 
przepracowanych godzin oraz 
że wynagrodzenie innych człon
ków Magistratu także należy 
zamienić * na odszkodowanie 
stosownie do ilości czasu, po
święcanego Magistratowi. 

W odpowiedzi na to Magist
rat wskazuje, że wynagrodze
nie Wiceprezydenta zostało o-
kręślone zgodnie z obowiązu
jącemu przepisami i nie może 
być zmienione przed końcem 
jego kadencji. Pobory członków 
Magistratu nie są ryczałtowe, 

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej w dniu 21 b. m. 
lecz właśnie obliczane są w 
stosunku do ilości godzin, przy-
czem są nawet ograniczone co 
do wysokości, gdyż nie mogą 
przekraczać 50*/o poborów VI 
grupy płac. Faktycznie ławnicy 
poświęcają Magistratowi więcej 
pracy, nit to wypada z obrąj 
chunku według tej maksymal
nej normy. _ J 

Województwo poleca zmniej
szyć kredyt na remuneracje 
dla pracowników do 5.000 zł. 
Magistrat wskazuje, że na mocy 
obowiązujących przepisów u-

prawniony był 
nia na ten cel 

ilbare 
Iwo ty 

•reliminowa-
Zł.50.000, 

jednakże ze względów oszczęd
nościowych wstawił do budże
tu tylko Zł. 10.000. 

W dziale „Oświata" Woje
wództwo poleca zmniejszyć 
kredyt na prywatne szkolnic
two żydowskie do sum, faktycz
nie wydatkowanych w r. 1928-9 
Ł j. Zł. 55.960, ponieważ Ma
gistrat nie przedstawił dotych
czas planu rozbudowy szkol
nictwa powszechnego i ponie
waż przewidywane jest zwięk

szenie ilości miejsc w publicz-
uem szkolnictwie powszechnem. 

Magistrat wyjaśnia, że plan 
rozbudowy szkolnictwa został 
przesłany do Województwa, 
poczem wskazuje, że przypusz
czenia Województwa co do 
zwiększenia l i c z b y dzieci 
w publicznych szkołach po
wszechnych jest mylne. Magist
rat obstaje przy pierwotnie pre
liminowanej kwocie. 

Referent omawia następnie 
szczegółowo dalsze polecenia 
Województwa. 

Magistrat m. in. nie zgadza 
się na to, by kwota zł. 25.000 
preliminowana na urządzenie 
miejskiego żłobka dziennego 
została podwyższona do złatych 
35.000 i przekazana T-wu „Przy
stań" pod warunkiem, że uru
chomi ono żłobek! n a 40 dzieci. 
Magistrat uważa/ że zalecenie 
to pozbawione jest podstawy 
prawnej. 

W konkluzji referent po wy
czerpaniu wszystkich punktów 
pisma b. Wojewody składa Ra
dzie Miejskiej wniosek zaskar-

PRZYJĘCIE U PANA WOJEWODY 
Pan Wojewoda przyjaj w 

dniu wczorajszym: p. Prezesa 
Izby Skarbowej w Białymstoku 
Ferdynanda Leona Switalskie-
go; p. Dyrektora Departamentu 
w Ministerstwie Robót Publicz
nych, Władysława Melchiora 
Nestorowicza; p. Kawelina, wła
ściciela majątku „Majówka" w 
powiecie białostockim; delegację 
Stowarzyszenia Niższych Funk-
cjonarjuszów Państwowych — 
pp. Banasia i Chlińskiego; 
delegację Izby Rzemieślniczej 
w Białymstoku w osobach pp. 
prezesa Grossera, wiceprezesa 
Widera i sekretarza Millera; p. 
dyrektora Okręgowego Towa
rzystwa organizacyj i kółek 
rolniczych, Szellera, oraz pp. 
Stanisława Kalinę i Maksymil
iana Ludertowicca, kierowni
ków Związku Młodzieży Wiej
skiej i delegację Związku Drob
nych Rolników w osobach pp. 
Antoniego Klima i Juszczyka. 

Dłuższej audiencji udzielił 
Pan Wojewoda prezydium Po-

Zatrudnienie bezrobotnych 
przy robotach publicznych 

W dniu wczorajszym Pan 
Wojewoda przekazał Panu Sta-

Nowy prezes 
Izby Skarbowe) 

W dniu wczorajszym przy
był do Białegostoku nowomia-
aowany. prezes Izby Skarbo
we) p. Ferdynand Si 
objął urzędowanie. 

i i 

roście Grodzkiemu 60 tysięcy 
złotych dla Magistratu m. Bią. 
łegostoku na zatrudnienie bez
robotnych przy robotach pu-

wemu w Grodnie dla Magistra
tu m. Grodna na tenże cel 30 
tysięcy złotych i p. Staroście 
Powiatowemu w Białymstoku 
10 tysięcy zł. na zatrudnienie 
bezrobotnych przy robotach pu
blicznych na tesenie powiatu. 

Raporty kontrolni dla oficerów 
Dowiadujemy się, że 4 listo-

gada rb. odbędą się w P. K, U. 
iałystok (ul. Lipowa) Jraperty 

kontrolne dla oficerów. Do ra
portu winni się zgłosić oficero
wie rezerwy i pospolitego ru

szenia oraz byli urzędnicy woj
skowi (zwolnienie z czynnej 
służby W. P.) rocznika 1883 
tudzież oficerowie pospolitego 
ruszenia oraz b. urzędnicy woj
skowi roczn. 1878. 

Konkurent mennicy państwowe) 
skazany na 4 lata c. więzienia 

W nocy na 7-go kwietnia r.b. 
o godz. 2 m. 50 podczas przy
bycia pociągu osobowego z 
Brześcia, dyżurny policjant na 
dworcu wśród wysiadających 
pasażerów zauważył podejrza
nego osobnika, niosącego pod 
pachą paczkę, wobec czego za
trzymał przybysza celem wyle
gitymowania go. Na posterunku 
P.P. pasażer ów przedstawił do
wody na imię Kiwy Klementy-

nowskiego. Podczas sprawdza
nia zawartości paczki znale
ziono 198 sztuk fałszywych dwu
złotówek, 

W dniu wczorajszym Klemen-
tynowski zasiadł na ławie o-
skarżonych Sądu Okręgowego 
w Białymstoku. * 

Sąd po wysłuchaniu prze
mówień stron skazał Klemen-
tynowskiego na 4 lata ciężkiego 
więzienia. \ 

wiatowego Zarządu Federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w osobach ' wicepre
zesa S t a r o s t y Powiatowego 
Kaczmarczyka Alojzego, oraz 
pp. Rutkowskiego Antoniego, 
Antosiewicza Bolesława, eme
rytowanego pułkownika i Ko-
czary Władysława, któremu to 
prezydjum oświadczył m. in., że 

zwróci baczną uwagę na hono
rowanie rozporządzenia Pre
zydjum Rady Ministrów co do 
przysługującego pierwszeństwa 
byłym wojskowym przy przyj
mowaniu na posady w urzę
dach państwowych, oraz insty
tucjach samorządowych. 

Ponadto Pan Wojewoda za
pewnił prezydjum Federacji, że 

otoczy jak najtroskliwszą opie
ką byłych wojskowych i, że 
wyda w tym celu odpowiednie 
zarządzenia podległym wła
dzom państwowym* oraz sa
morządom. 

Rewizytował Pana Wojewodę 
p. Prezes Rady Miejskiej, prof/ 
Roman Młyński. 

Czynne prawo wyborcze do Rad Miejskich dla wojskowych 
W związku z szeregiem za

pytań ze strony wojewodów co 
do interpretacji poszczególnych 
przepisów w sprawie wyborów 
do Rad Miejskich i Magistra
tów, Ministerstwo Spraw We
wnętrznych udzieliło wyjaśnień. 

Między inn., wobec nieistnie
nia w dekrecie o wyborach do 
Rad Miejskich na terenie b. 
Królestwa Kongresowego z dn. 
13 grudnia 1918 r. żadnych za
strzeżeń co do posiadania przez 
wojskowych w służbie ozynnej 

Odroczenie spisu ludności 
Na zjeździe statystyków pol

skich, który odbył się przed 
kilku tygodniami w Łodzi, u-
chwalono zwrócić się do rządu 
z prośbą o jaknajwcześniejsze 
sporządzenie spisu ludności na 
całym terenie Rzplitej. 

Spis ten miał być dokonany 
w końcu miesiąca grudnia rb. 
Obecnie dowiadujemy się, że 
z powodu braku kredytów spis 
ten nie zostanie przeprowa
dzony, 

Koło statystyków zwróciło 
czynnikom rządowym uwagę 
na konieczność sporządzenia 
spisu w r. 1931. 

Ponieważ przygotowania da 
spisu wymagają, znacznego na
kładu kosztów—siery rządowe 
postanowiły opracować koszto
rys spisu, a odnośna suma zna
lazłaby pokrycie w budżecie 
państwowym, ustalonym na rok 
przyszły. 

B-
Wcielenie d o szeregów 

P. K. U. Białystok wysiała 
do Magistratów i Urzędów 
Gminnych karty powołania do 
obowiązkowej służby wojsko
wej dla szeregowych z cenzu-

We własnym interesie sem. 

winni ci szeregowi sanu się 
zgłosić do Urzędów Gminnych 
lub Magistratów, na terenie 
których zamieszkują po odbiór 
kart, gdyż termin wcielenia jest 
bardzo krótki. 

16-letni morderca 
w więzieniu białostockiem 

W tych dniach przewieziony 
został do więzienia w Białym
stoku 16-letni Jan Panasiuk, 
który—jak już pisaliśmy—za
mordował swego 14-letniego ko
legę Mikołaja Tołościuka, ści
nając mu scyzorykiem głowę. 

Przeprowadzona sekcja zwłok 
Tołościuka wykazała 15 cię
tych ran na twarzy i szyi. Jak 
się dowiadujemy, młodociany 

morderca, po krwawym czynie 
z zadziwiająco zimną krwią' 
umył ręce, scyzoryk, i ubranie, 
poczem poszedł spokojnie do 
domu. 

Początkowo po aresztowaniu 
Panasiuk nre przyznał się do 
morderstwa dopiero później o-
powiedział ze s z c z e g ó ł a m i 
k r w a w ą historię s w e g o 
czynu. 

Twardy s e n Kota 
Snem sprawiedliwego spał 

pan Efroim Kot (Mazowiecka 
19) więc nic dziwnego, że nie 
słyszał podejrzanych szmerów 
obok siebie. Tymczasem nieo
czekiwany d o b r z e poinfor
mowany „gość" wtargnął do 
sypialni, p. Kota rozpruł sień-

Ogłoszenie przetargu 
Magistrat m. Białegostoku ogłasza przetarg na wykoń

czenie sali gimnastycznej oraz dwóch klas dla fizyki i che-
mji w szkole przy ul. Pałacowej im. J. Słowackiego. 

Wzór umowy, kosztorys ślepy, projekt i warunki tech
niczne są do przejrzenia w Wydziale Technicznym Magis
tratu w godzinach urzędowych. 

Pisemne oferty bez żadnych zastrzeżeń zapieczętowane 
i zaopatrzone napisem: „Oferta na wykończenie sali gim
nastycznej oraz klas dla fizyki i chemji w szkole przy ni. 
Pałacowej im. J. Słowackiego" zaadresowane na ręce Pre
zydenta miasta, należy składać do dnia 28 lipca r. b. do 
godz. 12-tej w południe, gdyż w dniu tym nastąpi otwarcie 
ofert. 

Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej 
na złożone wadjum w wysokości Zl. 2.000 (dwa tysiące zł.) 
w gotówce lub równowartościowych papierach procentowych 
oraz deklaracja firmy, że warunki umowy reflektantowi 
są znane. 

Magistrat m. Białegostoku zastrzega sobie prawo wy
boru oferty bez względu na wysokość zadeklarowanej w 
ofercie kwoty lub unieważnienia przetargu. 
Białystok, 23.YI1-30 r. Magistrat 

nik, na którym spał gospodarz 
i wyciągnął z triumfem 100 do
larów—poczem, nie chcąc za
kłócać snu państwu Kotom, jak 
wszedł tak i wyszedł dyskret
nie. Pan Kot twierdzi, że zo
stał wraz z żoną uśpiony jakimś 
narkotykiem. 

czynnego prawa j wyborczego, 
M. S. Wojskowych zezwo lilo 
na korzystanie z' tego prawa 
wszystkim oficerom służby czyn
nej, podoficerom ] zawodowym, 
oraz szeregowym: nadtermino
wym. Listy zatem wyborców 
do Rad Miejskich na terenie b. 
Królestwa Kongresowego win
ny, w myśl okólnika M. S. W. 
do wojewodów nia terenie b. 
Kongresówki, obejmować rów
nież wyżej wymienione kate
gorie wojskowych w służbie 
czynnej. 

Natomiast na obszarze tych 
gmin miejskich, których Rady 
Miejskie są wybierane na pod
stawie rozporządzenia komisa
rza generalnego Ziem Wschod
nich z dnia 25 czewca 1919 r„ 
wobec wyraźnego brzmienia art. 
4 ust. 3 tego rozporządzenia, 
wojskowi w służbie czynnej 
czynnego prawa wyborczego 
przy wyborach do Rad Miej
skich nie posiadają. 

żenią decyzji do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 

_ Dyskusję -otwiera przemówie
nie r. Motoszki, który uważa 
niektóre zlecenia Województwa 
za słuszne, m. in. w sprawie 
prywatnego szkolnictwa ży
dowskiego, poborów Wicepre
zydenta i t d. 

Radny Waks wypowiada się 
za wnioskiem Magistratu i wy
stępuje przeciwko „kurateli" 
władz nadzorczych nad samo
rządem. 

Radny dr. Tilleman podkreśla, 
że budżet został przez Woje
wództwo przetrzymany od I-go 
kwietnia aż do lipca. Pismo 
Województwa robi przykre wra
żenie. 

Dłuższe przemówienie, Utrzy
mane w żywym tonie, wygła
sza T. Rutkowski, który wska
zuje, że zdaniem ławnika Flo-
menbauma samorząd może ro
bić, co chce. Faktycznie jednak 
Województwo jest instancją nad 
samoitsądam, która rozstrzyga 
wszystkie rzeczy z punktu wi
dzenia państwowego. Zalecenia 
Województwa należy rozpatrzeć 
merytorycznie. 

Radny Oświeciński przypo
mina, że była chwila, kiedy sam 
Magistrat udał się do Woje
wództwa, prosząc o przyjęcie 
„kurateli". Było to wtedy, kie
dy oddano Dyrekcji Robót Pu
blicznych roboty szosowe i kie
dy przesłano jej wszystkie kosz
torysy Wydziału Technicznego. 
Obecnie Magistrat protestuje 
przeciwko ingerencji władz nad-
zorcych. 

Po replice referenta Rada 
Miejska uchwala zaskarżyć do 
Min. Spr. Wewn. decyzję b. 
Wojewody w sprawie budżetu, 
przyczem delegacja w składzie 
Prezesa Rady Miejskiej, Prezy
denta Miasta i ławników d-ra 
Kacnelsona i Flomenbauma ma 
się udać do obecnego Woje
wody z prośbą o załatwienie 
tej sprawy we własnym zakre
sie i zatwierdzenie uchwalone
go przez Radę Miejską preli
minarza budżetu na r. 1930/1. 
„Klub Większości Polskiej" wy
szedł z sali w czasie głosowa
nia nad sprawami budżetu. 

Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw posiedzenie zamknięto. 

J. Sz. 

Pierwsze wrażenie 
Jest rzeczą powszechnie u-

znaną, że kobiety w większym 
stopniu aniżeli mężczyźni kie
rują się instynktem, który jak 
wierny towarzysz, i przestrzega 
kobietę i wskazuje jej właści
wą drogę postępowania. Pod
dając się iemu wewnętrznemu 
głosowi, mają kobiety świado
mość tego jaki wpływ w zna
czeniu psychogenetycznym, wy
wiera na mężczyzn pierwsze 
wrażenie. Pozostawia ono głębo
ki ślad w pamięci, trudny do za
tarcia i często decyduje o wza
jemnym stosunku ludzi. Znacze
nia owego „pierwszego wraże
nia" nikt nie waży się negować, 
a raczej daje się- zauważyć po
wszechna troska często instynk
towna, aby owo sakramental
ne „pierwsze wrażenie" wy
padło na korzyść nascą. Toteż 
staramy się usunąć wszelkie 
usterki naszej cery. Na Mię
dzynarodowych Wystawach 
Handlowo-Przemysłowych, wy-
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rabiany przez Tow. Cazim 
„Crem Cazimi Metamorfoza" 
uzyskał pierwszą nagrodę i me
dal złoty. 

Powszechne uznanie, jakie 
sobie zdobył „Crem Cazimi Me
tamorfoza" zawdzięcza swym 
niezwykłym zaletom, jakie bez 
najmniejszej szkody dla cery, 
wykazuje przy zwalczaniu szpet
nych wągrów, piegów i innych 
wad skóry. Krem powyższy za
pobiega również występowaniu 
wymienionych wad, nadaje ce
rze młodzieńczą świeżość|wy-
glądu i przywraca utraconą de
likatność. W ciągu całych dzie
siątków lat, zdobył sobie „Crem 
Cazimi Metamorfoza" nietylko 
uznanie, ale i głębokie zaufa
nie, wszystkich, którzy przy je
go użyciu mieli możność stwier
dzić, że jest on niezastąpionym 
środkiem, w zwalczaniu wad 
cery. 

Makulatura 
(stare gazety) 

do sprzedania na wagę. 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

Dr. Neumark 
MMII1 ituffizit, tilru I •tłzipłiltai. 
Pnyfrrałe od godx»»0—12 I od 3—ł w. 
Białystok, uL Kilińskiego, 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

Zgubiono tymcza
sowe zaświad

czenie demobiliza
cji. wydane przez 
Dowództwo 16 P. 
Ut. w Bydgoszczy 
na imię. Antoniego, 
s. Karola. R a do, 
roczn. 1901. zam. 
Białystok. Wotady-
fowska 2. 

Zgubiono l u i a i t e 
wojskową, w y * 

przez PJC.U. B 1 « U 
M . u kafct Ma
chała. s. Zofii. So
bieraja. roczn. 1S98, 
zam. Placówki 25. 
poczta oa. Hajnów
ka, gm. Białowieża. 
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